
W  Poniedziałek A7sr- 22. 25 . Lutego 1829.

— *   —— —  1

WIADOMOŚCI KRAJOW E.

—  Z e  Lw ow a d. 16. L u teg o . -—
C .  K. G alicy jskie  Gubernijum , opróżnione 

mieysce G uberniainego K oncepisly  p r z e z  pośli­
n ie n ie  Henryka Saar na Kominissarza c yrk u ło w e­
g o ,  nadało Praktykantowi Konceptu Ferdyn ando­
w i Saulenfels.

—  Z e  S ą c z a  d.  i 3. L u t e g o  1829.
D zie ń  12. L utego, w  którym p rzed  61 lat 

dała nain mądra Opatrzność najlepszego z  M o ­
narchów , Franciszka I. s p r a w ie d l iw e g o ,  dob ro­
t l iw e g o ,  p ra w d ziw e g o  O jca  lu d ó w ,  pod  Jeg o  
laskawem p o łą czon ych  berłem  , —  tak jest wa­
żnym i uroczystym dla wszystkich poddanych 
Ausiryjackiej M o n a r c h i i , ż e  zapew n ie każdemu 
najmilszą jest rzeczą  słyszeć , jak w której stro­
nie r o z le g łe g o  Państwa obchodzon o to p raw dzi­
w ie  narodowe święto. D z ie lą c  powszechne, tak 
sp raw ied liw ie  serca wszystkich zajmujące uczu­
cie pospieszamy d o n ie ś ć , z  jaką uroczystością 
dzień ten święty o d b yw a ł  się w  m ieście  cyrku- 
larnern Sączu.

Z daw ało  s i ę ,  ż e  nic n ie  zdoła p rze w y ższy ć  
radosnego uniesienia , jakiem przeszłego roku 
wszystkie stany z  pow odu 6 1.  ro czn ic y  -Najja­
śniejszego Pana przejęte były. B y ł  to jak g d y ­
by dzień tryjumfu, nad jakiemeś fatalnem odn ie­
s ion eg o  przezn aczeniem , jak g d y b y  przeb ycie  
kresu zapow iadające długą sw o b o d ę  , zapew n ia­
jące dalsze szczęśc ie  nasze. Ztąd Owe radosne 
uniesienie wszystkich w  ogólności,  ztąd o w e  wy­
razy uczucia m i ło ś c i , uszanowania i  wierności'. 
D roga ta otucha n ie  została z a w ie d z io n ą , a 
w  bieżącym  roku do w yżej  w yrażonych uczuć 
łąc zy  się, jeszcze  uczucie najżyw szej  w d z ię c z n o ­
ś ć  dla sprawcy wszystkich p o w o d z e ń , które 
uroczystemu o b ch od ow i dnia tego nadaje oso­
b liw ą  c e c h ę ,  najwspanialszego święta. T a k  
się przynajmniej odzn aczał  ten uroczysty obchód 
roku tego w  Sączu. Jak tylko pierw sze za ja­
śniały zorze  , odgło s  m iejskich m o ździerzy  z a ­
pow iadał mieszkańcom miasta i je g o  okolic  
przyjście dnia wszystkim tak pożądanego. D r ż e ­
nie w zruszon ego pow ietrza  przy pięknej p o g o ­
d z ie  odpow iadało  stosownie radosnemu drżeniu 
Serca z jakiem się każdy dnia te go  obudził.  O

go d zin ie  lOtej udali  się c. k. urzęd n icy ,  mi/j- 
scowa w o js k o w o ś ć ,  l iczn ie  zgrom adzeni oby k v: 
te le  ,»urzędnicy miasta, i zebran e cechy  do 
ścioła parafijalnego, n apełnionego ze  \vszyslki\fr,^  
stron zgromadzonym lu d e m ,  a żeb y  błogosta- - i  
w iąć  dzień  ten święty w  przekonaniu , ż e  tylko 
o jcow skiej  troskliwości Najjaśniejszego Pana w in ­
ni pomyślność s w o ję ,  zanieść d z ię k i  Panu za­
stę p ó w  za utrzymanie n ajdobrotliw szego M onar­
c h y ,  a b łagać na dal o czerstwe z d ro w ie  i jak 
najdłuższe życie; po solennie  odpraw ionej mszy 
ś. śród huku m oździerzy  i ręcznej broni tutej­
szej z a ł o g i , odśp iew ało  duchowieństwo w raz  
z  nabożnym ludem, S alru m  fac i T e  Deuin, po 
czem  w  ulubionym hymnie n aro d o w ym , » B o ż e '  
zachowaj Cesarza Fran ciszka « wszystkich g ło sy  
ze szczerych  serc pochodzące , w zb iły  się do 
n ajw yższego Majestatu. Tak  o d d a w szy  winną 
cześć  Stw órcy  i Panu zgrom adzili  się przytomni 
o b y w a te le ,  duchowieństwo c. li. urzędnicy, 
stan w ojskow y i urzędnicy  miejscy z  w yborem  
mieszczan u J W .  R a d cy  G ubero. i tutejszego 
S ta ro s ty , G a d o m sk ie g o , g d zie  wszyscy nawza­
jem wynurzali sw oje  życzenia i c h ę c i , ażeby 
najwyższa Opatrzność zachow yw ała  nam łaska­
w ie  panującego Monarchę, przy  czerstwem  zd ro­
wiu w juk najdłuższe Jata; po czem przy suto 
zastawionym stole rzęsiste spełniano k ie lich y  za 
z d ro w ie  J e g o  Cesarskiej Mości i całej J e g o  do­
stojnej Familii. R adość  ogólna podniesiona za­
chęcen iem  i uprzejmą gościnnością zacn eg o  g o ­
spodarza , zmieniła się w  najżywszą o ch oczość ,  
którą szczerość, szczodrość i najlepsze ch ęc i  aż 
ku w ieczo ro w i w  rów nej utrzymały wadze.. Z  na- 
deszłym zmrokiem całe  miasto ośw iecon o. O so­
b liw ie  z?ś pięknem oświeceniem  i p ięknem i 
p rz e ź r o c z a m i,  w  których się stosowne i treści­
w e znajdownły n ap isy,  wyrażające uczucia naj­
ż y w sze g o  przywiązania do N ajjaśniejszego Pana 
i do całego panującego D o m u , odszczegóiniały  
się dóm r a d n y ,  dóin przy sali redutowej , c. k.- 
cyrkularna apteka i bożnica starozakonnych m ie­
szkańców miasta, którzy głośneini modły błagali  
Boga w szelk ich  pokoleń, o jak najdłuższe utrzy­
manie Najjaśniejszego Pana. O  Sinej rozpoczął  
się t a l  publiczny w sali redutow ej. Sala sma- 
kow nie  była przyozdzobiona, a zgodnie z  ch ę­
ciami wszystkich zgrom adzon ych  dobrze trafio*
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ny portret J e g o  Ces. M osei jaśniał rzęsisto oświ- 
couy ua w s p a n ia łe j , sztucznie z  ręcznej broni 
u łożon ej wystawie. M ie szczan ie  rz ą d z i l i  dla 
s ie b ie  osobną zabaw ę i a że b y  nikomu nie zb y­
w ało  na środkach podsycania sw o je j  radości, 

'Ofiarowali dla tutejszej za ło g i  4  b eczki  piwa, 
10 garncy w ód ki i i 85 funtów mięsa. D łu g o  
w  n ocy słychać b y ło  radośne i do uroczystości 
stosowne śp ie w y  , i tak pow szechną radością 
skoń czył  s ię  dzień ten p ra w d ziw ie  nroczysty i 
św ięty.

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Wielka Brytanija i Irlanclyja.

D ostrzegacz  Austryjacki z  d. 16 .  Lutego u* 
mieścił artykuł następujący :

Sztafeta wyprawiona z Londynu w  d. 5 , Lut. 
o godz. 6. wiecz. przywiezła nazajutrz o godz. 
i i .  wiecz. , a zatem we 2gciu godzinach mowę 
do Paryża , którą zagajony został Parlament w dnia 
wspomnianym p r z e z  Kommissyją , złożoną z L or­
da K anclerza, Hrabiego Batburst, X ięc ia  W e l ­
lingtona, Lorda E llenborongh , i Hrabiego Sligf. 
tesbury. Osnowa tejże podług przekładu , który 
D zien n ik :  M essager des Chambres z  d. 8 t.m. 
(odebraliśmy go  przez nadzwyczajną sposobność 
przy końcu dzisiejszego Numeru) umieścił, jest 
następująca :

uLordowie i Mości P an ow ie  I Król Jmć roz- 
Łeznje nain, abyśmy W as zaw iadom ili, iż  odbiera 
ciąg le  od Sprzym ierzeńców Swoich i ogólnie od 
w szystkich Monarchów i od wszystkich Państw za­
pewnienie nieustannych życze ń , utrzymania przyja­
cielskich stosunków z J eg o  Królewską mościf * 

»Za pośrednictwem Króla Jraci podpisane i 
ratyfikowane zostały przedugodne punkta do trak­
tatu pokoju między Cesarzem Jmcią Brazylijskim 
b Rzecząpospolitą połączonych prowineyj nad r z e ­
ką de la Plata.«

»Dla ostatecznego załatwienia żądań A n g ie l­
skich i Hiszpańskich p o d da n ych , stosownie do 
traktatu podpisanego w Madrycie w d. j2 .  Mar­
ca 1 8 2 3 ,  zawarł Król Jmć z Królem  Hiszpańskim 
koowencyją.*

»Król Jmć r o z k a z a ł , abym Wara przełożony 
został odpis tej k o n w e n c y i , i J eg o  Królewska 
mość polega na' pomooy W a s z e j ,  aby był  w s t a ­
nie niektóie rozporządzenia tejże konwencyi w y ­
pełnić.*

»KróJ Jm ć ż a łu je ,  ż e  J e g o  dyplomatyczne 
ztyiązki muszą być jeszcze z Portugaliją przerwane.

sP on iew aż Król Jm ć zajęty jest mocno p o­
myślnością Monarchii Portngaiskiej, przeto ro z ­
począł układy z  naczelnikiem douin Braganzkiego, 
w n ad zie i,  położenia końce stanowi r z e c z y ,  nie

t  \

zgadzającemu’  się z trwałą’  spokojnością i pomy­
ślnością Portugalii.*

ról Jmć rozkazaje nam , abyśmy YTas za­
pewnili  , iż nieustannie zajęty był  dopełnieniem 
warunków traktatu z  d. 6. Lipca 182.7, aby za 
porozumieniem się ze Swoimi Sprzymierzeńcami 
uskutecznić pacyfikacyją Grecyi.«

uMcreB uwolniona została od wojsk Tureckich 
i Egipskich.® z

sMądry ten ceł osioguiony został p rzez  szczę ­
śliwe usiłowanie wojsk morskich Króla Jrnci i J e ­
go  Sprzym ierzon ych, które Paszę Egipskiego 
zn ie w o li ły  zaw rzeć  ugodę i nakoniec przez uiądre 
dyspozycyje i przykładne postępowanie wojska 
Francnzkiego, które w edług rozkazu J eg o  C h rze­
ścijańskiej mości, działało w imieniu przymierza.

»W ojsko Króla Jraci Chrześcijańskiego rozwią­
zaw szy zadanie przeznaczone onerau przez Sprzy­
mierzeńców , za częto  powracać do Fr»ncyi.«

»Król Jmć z  największem upodobaniem oznaj­
mia W am , iż  w ciągu działań panowała najszczer­
sza zgoda między wojskami iądowerai i morshiemi 
tych trzećb Mocarstw.«

»Kiól Jmć z ubolewaniem patrz-y na trwa­
jącą wojnę między Cesarzem Rossyjskieua a Porta 
Otoinańską a

»Cesnrz Jinć Rossyjshi, widział w ciągu lej 
wojńy konieczność użyć wykonania swoich praw 
na morzu środzieinnem iako Mocarstwo wojnę 
wiodące 1 rozkazał przywieść do skutku blokadę 
Dardauellów.a

uDzialania tej blokady nie przeszkadzały 
działaniom handlu poddanych Króla Jrnci , przed­
sięwziętym w zaufaniu oświadczeń , które Król Jmć 
dał w Parlamencie swoim względem  neutralności 
morza śródziemnego.*

sChociaż  Król Jmć i Król Francyi musieli 
wspólne działania wojsk swoich z  wojskiem C e ­
sarza R ossyjskiego, w  skutek wykonania na nowo 
praw jego, jako Mocarstwa wojnę wiodącego, za­
wiesić, wszelako panuje najlepsze porozumienie 
między trzema Mocarstwaipi w ich usiłowaniach, 
kn dopełnieniu reszty dyspozycyj traktatatu Lon­
dyńskiego.*

sM ości Panowie Izby niższej 1 Odebraliśmy 
od Króla Jraci rożhaz , zawiadomić W as  , że prze­
łożony W ara będzie niezwło.cznie budżet na rok 
bieżący. Król Jm ć polega ca W aszej gorliwości, 
że  na potrzebne pieniądze z e z w o i ic ie , przy na­
leżnym w zględzie  na potrzebę Państwa i oszczęd­
ność , którą Król Jmć chce mieć w różnych g a ­
łęziach administracyi kraju zaprowadzoną.*

s>Król Jmć cieszy się , że  może W am  donieść 
0 ciągiem pomnażaniu sią dochodów ; ten ciągły 
w zrost,  szczególniej w  przedmiotach zużycia w 
kiassacb niższych , tera bardziej jest dla Króla p rzy­
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jemnym , ponieważ w sposobie stanowczym , do­
wodzi trwałość narodowych żrzódeł pouiocnyrh , 
1 trwałość dobrego hyto 'i  poinyśności jego lodów .«

aLordowie i Mości Panow ie! Stan Irlsndyi 
zajmuje nieustannie troskliwość J eg o  Królewskiej 
Mości.«

»Król Jrnć widzi z  ubolewaniem , iż w  tej 
części Królestw p o łą c zo n ych , istnieje jeszcze to­
warzystwo niebezpiedzne dla pokoju publicznego, 
z  duchem konstylocyi niezgodne, utrzymujące nie­
zgodę i złą wołę między poddanymi Króla Jmci, 
a k tóre, gdyby mn dłużej istnieć d o zw o lo n o ,  
zn iw e czy ło b y  nawet największe usiłowania , aby 
położen ie  Irłandyi w sposob trwały ulepszyć a

»Król Jrnć polega z zupełnem zaufaniem na 
modrości i pomocy swojego Parlamentu, i pewien 
je s t ,  iż wszelką władzę z łożycie  w  jego  r ę c e ,  
łuórsby go postawiła w stanie, utrzymać należ­
ną sobie powagę.«

»Król Jmć za le ca ,  abyśc ie ,  g d y  ten cel 
istotny osiągniony zostanie , rozpoznali stan całej 
Ir łandyi, i prawa przejrzeli , na mocy- których 
rzymsko-katoliccy poddani Króla Jmci podlegają 
cywilnym niezdolnościom.a

»Rozpoznncie , czyli  nchylić można te nie­
zdolności,  b ez  nadwerężenia zupełnego  i trwa­
łe g o  bezpieczeństwa naszych kościelnych i poli­
tycznych instytucyj, utrzymania prawnie wprowa­
dzonej religii protestanckiej, praw i przywilejów 
Biskupów , Duchowieństwa tego Królestwa, i Ko­
ściołów ich troskliwości poruczoDych.a

»Są to instytncyje , które w tern protestanc- 
hiem Królestwie zawsze jako święte pozostać mu- 
s*9 i a których niezłomne otrzymanie jest obo­
wiązkiem i wolą Krols Jinci.a

»Król Jmć zaleoa Watn abyście poświęcili  się 
rozbiorow i przedmiotu tok ważnego, tak g łę b o k o  
dotykającego uozucia Jego lodów, który powinien 
spokojność i zg o d ę  połączonych Królestw zabez­
pieczyć, jeżeli  rozpoznawany będzie  z  mądrością 
1 Umiarkowaniem , najwłaściwszemi do zaręczenia 
Ostatecznego skutku waszych uchwał.a

F r a n c y j a .

Król Jmć’ przzjmował w  d. 2. Lutego X ię -  
°i8 Polignac na prywatnem posłuchaniu.

Postanowieniem s wojem z d. 3. t. m. mia­
nował Król Margr. D re u s  B reze, w  miejscu zmar­
łe g o  niedawno jeg o  ojca , W .  Mistrzem obrzędów. 

Monitor B d. 5 . b. m. zawiera następujące 
iol. postanowienie z  d. 6. L n te g o :  »KaroI s Ł a -  

*_* Bożej i t. d. Stosownie do prawa z  d, 10.
V  ‘ 9- Czerwca 1829, na raport nasze­

g o  linistra Sekretarza Stanu wojny-, rozkazali­
śmy 1 rozkazujem y, co następuje Art. 1. W e z w a ­
nych będzie sześćdziesiąt tysięcy ludzi z  klassy

roku 1828. g .  P od łu g  brzmienia Art. 6. prawa 
z d. 10. Marca 1 8 1 8 , '  podział 60,000 lud?i na 
Departamenta Królestwa ustanowiony jest w spo­
sobie na załączonej tabel wskazanym. 3 . Oba- 
dwa ogłoszenia tabeli popisowych artykułem S i .  
prawa z d. 10. Marca 1818 przepisane, nastąpić 
powinny w d. 8. i i 5 . przyszłego miesiąca Mar­
ca ; rozpoznanie tych tabel,  i artykułem 12. te­
g o ż  prawa przepisane ciągnienie losów zacząć się 
ma od 2J. M arca; otworzenie działań rad r e w i­
zy jn ych , w d. 20. Maja, a zamkniecie listy kon- 
tyngensowej w d. 10. Lipca. Ą. W zg lę d em  epok 
w których rekrnci z  klassy Da 1828 mają b yć  
czynnymi , wyjdzie później rozporządzenie. 5 . 
N asz Minister Sekretarz Stanu wojny upoważnio­
ny do wykonania niniejszego postanowienia. Dań 
w zamku naszym Tuileryjskim w Paryża  d. 1. 
L u te g o ,  roku zbawienia 1 8 2 9 ,  panowania nasze­
go piątego. Karol.a—  Na rozkaz K r ó la : Minister 
Sekretarz Stanu wojny, Vicekrabia de Caui.

P odług powyżej namienionej tabelli repar- 
tyoyjnej ludność teraźniejsza Francyi wynosi 
3 i 8588g4  dusz.

Na posiedzenia Izby P arów  z  d. 5 . b. tc., 
Baron Pasquier zdał sprawę imieniem Komissyi 
do ułożenia adresu na mowę z tronu upoważnio­
nej. Projekt ten przesłany został do biur pod ro z­
poznanie. P o  nkończonem rozpoznaniu rozpoczę- 
ły  się znowu posiedzenia dla rozpraw w zględem  
te go  projektu na ogólnera zgromadzeniu, Redak- 
cyja przez Komissyją proponowana, została z nie­
jaką odmianą przyjęta, poczem wybrano przez 
l o s y ,  wielką D epuiscyią , która Królowi powinna 
adres podać. —  W  Izbie Deputowanych zebrała 
się w  d, 5 . Komissyją upoważniona do rędakcyi 
adresu do Króla; nad projektem do tego adresu 
toczyć się mają rozprawy na tajnym Komitecie 
dnia następującego.

Dziennik M essager des Chambres donosi: 
Hrabia Hipolit de la Rocbefoncanlt, Sekretarz 
poselstwa, który pow iozł  był do Madrytu ratyfi- 
bacyją traktatu w zględem  80 mil, fr. i cztery 
wielkie krzyże legii honorowej dla Ministrów 
Króla Jmci katolickiego, powrócił  w  d. 3 l .  Sty. 
do Paryża. P rzyw iózł  on wykaz ozdob ordero­
wych danych przez Króla hiszpańskiego wojsku 
fraucuzkiemn, które było  w Hiszpanii. Vice-Hrabi 
Gudin dowodzca dywizyi Ksdyxhiej, otrzymał W .  
Krzyż orderu Karola III, O prócz  tego Król F er­
dynand d a ł : Hr. Laferronnnys order z łotego ru­
na, Vice-Hrab. de C a u i ,  Ministrowi w ojny, Hr. 
Rayueval i Vice-Hrab. St. Priest W .  K rzyże or­
deru Karola II I . , Radcy Stanu Bourjot szefowi 
po!itvcznego oddziału Ministerstwa spraw zew n ę­
trznych , W .  Krzyż orderu katolickiej Izabelli.
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M onitor  zawiera następujący list z  Toulon u 
Z d. 2g. S ty c z n ia ;  >> O k rę t  linijow y Marsylija 
p o d  Kapitanem CuviIIier i fregata Syrena p rzy­
b y ły  do naszych b r z e g ó w ; p ierw szy  zawinął 
wczoraj do naszej zatoki, i p rz y w ió z ł  600 ludzi,  
Pułkow n ika  , d w óch  Adjntantów i Jenerała 13i- 
go n n et,  W o js k o  to, jak i inne um ieszczone z o ­
stało w  kwarantannie Marsylijskiej ; fregata S y ­
rena udała się wprost do Marsylii.  Fregata Ga* 
la te a ,  pod Kapitanem Fleury  powróciła  do Na- 
warynu po wojsko; n iebawem  w ypłyną  z a ,  nią 
fregaty  Amfitryte i  Didona nabrawszy zapasów 
p o lo w y c h .

Z b ie g i  Portugalskie w l ic z b ie  l ^ ó ,  którzy 
n a o kręc ie  Industrioso do Havre przybyli ,  p rze­
siedli  na b ryg  amerykański W a d ę ,  p rzezn ac zo ­
n y  do Charlestowne , i p o p ły n ę li  w  i. L utego,

P ,  L e f e v r e  Gineau D e p t  Z d ep sr .  Arden- 
sk ieg o  najstarszy c z ło n e k  I z b y , c z ło n e k  insty­
tutu, b y ły  ProfesSOr f izyki w  kołegijum  francn- 
zk iem  umarł d, 5 , Stycznia w  78 roku życia.

( D . A . )

Włochy*
DosfrzegacZ Anstryjacki z  d. 1 7 .  b . is. d o ­

nosi pod artykułem z  W ie d n ia  d, 16. L u te g o  co 
następuje :

» P r z e z  nadzwyczajną sposobność nadeszła 
tu dzisiaj tak niespodziewana jak i w ie lc e  sum. 
tna wiadomość o zejścia  z  te g o  świata Papieża  
L e o n a  X I I . ,  w d, ló .  L uteg o  p o  k i lkod n iow ej  
c h o r o b ie .«

v J eszcze  w d. 5 . rano , O jc ie c  święty zu ­
p e łn ie  zd ro w y  b ę d ą c ,  o d w ie d z i ł  w  pałacu W a ­
tykańskim Kardynała Sekretarza  Stanu Bernetli, 
k tó ry  zapadł mocno na podagrę, g d y  nagle  w  n ocy  
Z d. 5 . na 6. t. m., choroba hemorojdnlna , którą 
J e g o  św iątobliw ość  od lat kilku c ie r p ia ł ,  tak 
n ie b e zp ie c zn y  w zięła  obrot, i ż  się p o czę li  ob a­
w iać  o ży c ie  Ojca Ś w ię te g o .  Dnia następujące­
g o ,  mianowicie 8., okazały  się  zn ow u zaspokajają­
ce  symptomata, le c z  niestety ty lko na krótki 
czas. W  n ocy  Z d. 8, na 9, tak p o gorszy ło  Się 
z d ro w ie  Ojca Ś w ię t e g o ,  iż stracono n ad zie ję  
Ocalenia dni jeg o . J e g o  Ś w iąto b liw ość  przyjął 
W d. g .  rano o g o d z in ie  5 lej najświętsze Sakra- 
menta u m iera jących , a dnia następującego z o ­
stał R z y m  przerażony sarniną wiadomością , iż  
L e o n  X I I .  o godzinie  ętej rano oddał ducha I

KardynałSekretarz Stanu B e r n e t t i , stosownie 
do zw yczaju, Zawiesił zaraz po śm ierci Ojca S, 
s w o je  obow iązki w poinienionym charakterze, 
które , podczas opróżnienia S to licy  apostolskiej

objął S ekretarz  koleg jum  kardynałów, M onsitm of 
Polido ri.z  0

W iadom ości handlow e.
— 1 Z  W arszawy dnia  10, Lutego. — >

Na osta niu) targu zbożowym  płacono: P s z e ­
nicę  28 1/2 do 3 6 ; żyto t o  do 1 2 ;  jęczmień 8 
do 9 t / i ,  owies 4 do 6 złp. za korzec.

—-  Z  B erlina  dnia  3 . Lutego. —
Ża listy zastawne król. polskiego, żądano 85 

5/3  płacono 85  l/z  za sto.
—  G dańsk d. 3 o. Sty czn ia . — ■

O d  dwóch blisko tygodni panowała zupełna 
cisza w haudlu z b o ż o w y m , jak się zdaje z tej 
przyczyny, że  i w Londynie nie miało zboże d o ­
brego targu , dla nadzwyczajnego d ow ozu  z  za­
granicy. Z e  śpiecbrzów nic prawie nie odchodzi, 
i dla lego  w łaściciele pośledniejszych gatunków 
ziarna, obawiając się znacznego zniżenia ceny w 
późniejszym czasie , tak dalece odstąpili z  c e n y ,  
ż e  dziś można dostać średniej pośledniej pszeni­
cy 5o do 60 FI. taniej, jak pjzed  kilkoma tygo­
dniami. (FI. Gdański 2 złp.) W łaścic ie le  piękne­
g o , a mianowicie ziarna z dawnego zb io ru ,  nie 
cl»oą ani słyszeć c  zniżeniu. Doia wczorajszego 
pfzednno przez  auhcyją 8 łasztów pszenicy białej 
m<)?cej w sobie nieco wyki, po 63o FI. za łaszt 
60 szeflowy , oraz 27 łaSztów nieco zrosłej, i 3 o  
fcntowej pstrokatej , po 600 do 6o5 FI. za łaszt 
tejże miary, VF inszych gatunkach ziarna ogra­
nicza się pokup do honsompcyi na tern co do­
wiozą lądem; a że  d ow óz ten jest nie mały, ceny 
przeto spadają.

Płacona stosownie do wagi i do gatunku 
jak następuje; Pszenicę 112 do t l 5 funtową po­
ślednią , l do 1 2/3  tal. ( t a  3f i  do 2« t/4 złp, 
za k o rzec);  pstrokatą i wysokopstrokntą 120 do 
do 127 funtową 2 do 2 1/2 tal. (25 1/2 do 29 
3/4  złp, za korzec). Żyto  i o 5 do 108 fn. pośle­
dnie 25 do 28 sr. groszy  ( t o  5/8 do 11  9/10
złp. za korz,) 112  do i l 3 funtowe a tal. 2 do 
3  sr. gr. ( i 3  3/5 do 14  złp. za korz.); w dobrym 
gatunku 116  do 118 funtowe 1 tai. 5 do 8 sr. 
gr. ( 1 4  7/8 do 16 t/6 złp. za korz.) Jęczm ień 
duży 106 do 108 funtowy 26 do 27 sr. gr, ( l l  
do 11 1/2 złp. za k o r z .) ;  drobny 100 do io 2  
funtowy 18 do 21 sr. gr. (7 2/3 do 8 4/5 * lp ‘ 
Za korz.) O w ies 72 do 76 funtowy 19 do 2o sr: 
gr, (8 do 8 1J2 złp.); 60 do 65 funtowy 12 do 
16  sr. gr. (5  l / t o  do 6 4/5 złp. za korz.), groch 
biały, żółty i Szary 25 sr. g r , , do 1 tal. t o  sr.
gr. (10  5/8 do 17  złp. za korzec).

(D o tego Numeru Gazety dołączony jest Ner. 8 .  R o z m a i t o ś c i . )  
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